
Dro gę le ka rza -kli ni cy sty roz po czę łam wie le lat
te mu (1954 rok) w Od dzia le Za kaź nym Szpi ta la
Miej skie go im. Jó ze fa Stru sia w Po zna niu pod kie -
run kiem spe cja li sty cho rób za kaź nych dr med. An -
drze ja Zah rad ni ka. Splo tła się ona z dzia łal no ścią
w Od dzia le Po znań skim Pol skie go To wa rzy stwa
Epi de mio lo gów i Le ka rzy Cho rób Za kaź nych.*

W owym cza sie po wo jen nym (la ta 50.) Od dział
Cho rób Za kaź nych prze peł nio ny był cho ry mi na dur

brzusz ny, sal mo nel lo zy, czer won kę bak te ryj ną i dur
wy syp ko wy (czę sto ze sta na mi nie przy tom no ści).
Przy wo żo no cho rych z lep to spi ro zą i za pa le niem
opon mó zgo wo -rdze nio wych o ró żnej etio lo gii i po -
bra nie pły nu mó zgo wo -rdze nio we go oraz je go oce -
na la bo ra to ryj na na le ża ły do obo wiąz ku le ka rza dy -
żur ne go.

Był to czas ogrom nej pra cy i doj rze wa nia mło de -
go le ka rza, na by wa nia wła sne go do świad cza nia,
ucze nia się dys cy pli ny pra cy pod okiem wspa nia łe -
go mi strza -kli ni cy sty, za cho wy wa nia w pa mię ci ob -
ra zów cho rób za kaź nych, któ rych szer sze opi sy mo -
żna zna leźć obec nie je dy nie w star szych pod ręcz ni -
kach cho rób za kaź nych.

Gdy w koń cu lat 50. pod ję to w Pol sce zwal cza -
nie bak te ryj nych i wkrót ce po tem pa so żyt ni czych
za ka żeń po kar mo wych, któ re go ce lem by ło nie tyl -
ko wy kry wa nie źró deł za ka że nia na pod sta wie ba -
dań bak te rio lo gicz nych i pa ra zy to lo gicz nych lecz
i głęb sze po zna wa nie pa to lo gii kli nicz nej u cho -
rych – wów czas aspek ty ga stro en te ro lo gicz ne po -
chło nę ły mnie cał ko wi cie. W okre sie tym wpro wa -
dza no do kli nik no wo cze sne tech ni ki ba daw cze, po -
cząt ko wo me to dę wzier ni ko wa nia je li ta gru be go
umo żli wia ją cą oce nę zmian bło ny ślu zo wej prost ni -
cy i esi cy z jed no cze snym po bie ra niem wy ma zów
do ba da nia bak te rio lo gicz ne go oraz biop ta tów bło -
ny ślu zo wej w za le żno ści od wska zań. Wkrót ce po -
tem do ko ny wa no oce ny hi sto pa to lo gicz nej biop ta -
tów bło ny ślu zo wej je li ta cien kie go uzy ska nych
przy po mo cy zgłęb ni ka Cros bie’go. 

Fa scy no wa ły mnie te ba da nia gdyż mia ły sens
po znaw czy i ogrom ną war tość dia gno stycz ną. Stąd,
po od by tym prze szko le niu w tych me to dach en do -
sko po wych w Kli ni ce Cho rób Za kaź nych AM War -
sza wie (pod kie run kiem prof. dr hab. Ber tol da Kas -
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su ra i dr med. Je rze go Na ręb skie go) a po tem w Kli -
ni ce Ga stro en te ro lo gii AM w War sza wie (pod kie -
run kiem prof. dr hab. Edwar da Ru żył ły) − prze nio -
słam je i wpro wa dzi łam do no wo pow sta łe go Od -
dzia łu a po tem Kli ni ki Cho rób Pa so żyt ni czych Aka -
de mii Me dycz nej w Po zna niu, w któ rej pod ję łam
pra cę w 1963 ro ku.

Ba da nia kli nicz ne łą czo ne z ba da nia mi hi sto pa -
to lo gicz ny mi i hi sto che micz ny mi oraz w mi kro sko -
pie elek tro no wym pro wa dzo ne przy współ pra cy
z Ka te drą i Za kła dem Pa to mor fo lo gii Kli nicz nej
AM w Po zna niu (pod kie run kiem prof. dr hab. Prze -
my sła wa Ga bry ela) sta ły się nie zwy kle cen ne do -
star cza jąc od po wie dzi na trud ne do tych czas py ta nia
z za kre su pa to lo gii je li ta cien kie go i gru be go, uła -
twia jąc ró żni co wa nie prze wle kłych pro ce sów bak -
te ryj nych lub pa so żyt ni czych czę sto ze so bą współ -
ist nie ją cych. Do ty czy ło to naj czę ściej giar dio zy
prze bie ga ją cej nie kie dy z ob ja wa mi ze spo łu złe go
wchła nia nia, stron gy lo ido zy i peł za ko wi cy. Wy kry -
wa nie zmian o cha rak te rze co li tis ulce ro sa lub pro -
ce su no wo two ro we go w dol nym od cin ku je li ta gru -
be go u nie któ rych cho rych by ło zwy kle nie ocze ki -
wa nym lecz ja kże wa żnym zna le zi skiem kli nicz -
nym zmie nia jąc w spo sób de cy du ją cy roz po zna nie
i kie ru nek po stę po wa nia le kar skie go. In spi ro wa ło to
mnie do dal szych dzia łań, do sko na le nia warsz ta tu
ba daw cze go i dal szej współ pra cy z pra cow nią pa to -
mor fo lo gii cze go wy ra zem są wspól ne pre zen ta cje
na kon fe ren cjach i pu bli ka cje.

W tym cza sie (na pod sta wie eg za mi nów ko mi -
syj nych) zdo by łam ty tuł spe cja li sty I stop nia z za -
kre su cho rób za kaź nych (l956 rok), a po tem II stop -
nia w 1963 ro ku.

Od cza su pod ję cia pra cy w Kli ni ce Cho rób Pa so -
żyt ni czych – cho ro by tro pi kal ne sta ły się wa żnym
dzia łem pra cy kli nicz nej i dy dak tycz nej. Wie dzę
na te mat in wa zji i cho rób tro pi kal nych na by wa łam
pod czas sta żów na uko wych w ośrod kach ba daw -
czych i w kli ni kach w Egip cie (Ka ir, Asjut, As su an,
Alek san dria – 1974), na Ku bie (Ha wa na, San tia go
de Cu ba, Le pro so rium El -Rin con – 1977), a ta kże
w Lon don Scho ol and Hy gie ne of Tro pi cal Me di ci -
ne oraz w Ho spi tal for Tro pi cal Me di ci ne (w 1976
i 1979 ro ku) i w Li ver po ol Scho ol of Tro pi cal Me -
di ci ne (1986). Za rów no w Egip cie jak i na Ku bie
w Le pro so rium El -Rin con oraz w Lon dy nie mia łam
mo żność za po zna nia się z pa to lo gią trą du. W za kre -
sie dia gno sty ki la bo ra to ryj nej Pla smo dium sp. i fi la -
rii w In sti tut Tro pi cal Su is se w Ba zy lei (1982),
a w Na tio nal Bac te rio lo gi cal La bo ra to ry w Sztok -
hol mie (1985) z dia gno sty ką se ro lo gicz ną i hi sto pa -

to lo gicz ną pneu mo cy sto zy (głów nie u cho rych z ob -
ni żo ną od por no ścią – AIDS). W związ ku z za in te re -
so wa niem pro ble ma ty ką cho rób tro pi kal nych,
w 1985 ro ku (z po le ce nia prof. dr hab. Zbi gnie wa
Paw łow skie go) zo sta łam człon kiem Ra dy Dy rek to -
rów In sty tu tów Me dy cy ny Tro pi kal nej (TROP ME -
DEU ROP) re pre zen tu jąc mię dzy in ny mi me to dy
szko le nia i po dej ścia dy dak tycz ne go do roz wi ja ją -
cej się me dy cy ny tro pi kal nej w Pol sce. Ta kże w ro -
ku 1985 w związ ku z ko niecz no ścią opra co wa nia
pa to ge ne zy giar dio zy (i jej aspek tów ga stro en te ro -
lo gicz nych) by łam Cza so wym Do rad cą w WHO
(Pro gram me of Pa ra si tic Di se ases).

Biegł czas, na ra sta ły no we pro ble my epi de mio -
lo gicz ne i kli nicz ne w świe cie le kar skim i zoo no zy
pa so żyt ni cze zna la zły się w cen trum za in te re so wa -
nia pro gra mów ba daw czych. Wy mie nić tu na le ży
tok so pla zmo zę i wło śni cę, a w póź niej szych la tach
zoo no zy prze no szo ne przez klesz cze wśród któ rych
naj wię cej uwa gi po świę co no bo re lio zie.

W mia rę roz wo ju tech nik se ro lo gicz nych umo -
żli wia ją cych wy kry wa nie i po twier dze nie in wa zji
To xo pla sma gon dii, tok so pla zmo za wzbu dza ła co -
raz więk sze za in te re so wa nie kli ni cy stów ze wzglę -
du na swój cha rak ter i prze bieg wie lo po sta cio wy.
Wy ma ga ła współ pra cy wie lo spe cja li stycz nej nie
tyl ko z neo na to lo ga mi, pe dia tra mi i oku li sta mi lecz
ta kże neu ro lo ga mi, he ma to lo ga mi i pa to mor fo lo ga -
mi. By ło to nie zbęd ne w pro wa dze niu sze ro kiej dia -
gno sty ki ró żni co wej i ra cjo nal nym po stę po wa niu
le kar skim. Wy klu cze nie bądź po twier dze nie współ -
ist nie ją ce go pro ce su roz ro sto we go lub gruź li cy
w prze bie gu po sta ci wę zło wej tok so pla zmo zy po -
sia da wszak klu czo we zna cze nie w pra wi dło wej te -
ra pii i pro gno zo wa niu. Bez cen ne sta ły się ba da nia
hi sto pa to lo gicz ne biop ta tów po więk szo nych wę -
złów chłon nych, a póź niej w la tach 90. oce na ul tra -
so no gra ficz na (USG) wę złów chłon nych głę bo kich
szyi wy ko ny wa ne łącz nie z ba da nia mi se ro lo gicz -
ny mi, któ re sta le wy ma ga ły jed na kże kry tycz nej
oce ny i zwy kle nie roz strzy ga ły o roz po zna niu
u osób z ob ni żo ną od por no ścią lub w od le głym cza -
sie od za ka że nia. Ba da nia te sta ły się fa scy nu ją cym,
no wo cze snym dzia ła niem ba daw czym i spe cja li -
stycz nym i no wą dro gą po stę po wa nia, któ re obo -
wią zu je le ka rza do dzi siaj.

Od cza su, gdy w 1960 ro ku wy bu chła w Mo si nie
pod Po zna niem nie no to wa na do tąd w swo im roz -
mia rze epi de mia wło śni cy obej mu ją ca 1120 za cho -
ro wań, Ośro dek Po znań ski roz po czął wszech stron -
ne ba da nia w za kre sie try chi nel lo zy pod kie run kiem
prof. Cze sła wa Ger we la. Nie zbęd na by ła współ pra -
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ca spe cja li stycz nych ze spo łów ba daw czych zło żo -
nych z bio lo gów i pa ra zy to lo gów, kli ni cy stów, le -
ka rzy we te ry na rii i epi de mio lo gów. Or ga ni za cja ba -
dań na uko wych i sze rze nie wie dzy na te mat wło śni -
cy by ły głów ną ideą po wsta łej w Bu da pesz cie (pod -
czas Kon fe ren cji Wę gier skie go To wa rzy stwa Pa ra -
zy to lo gicz ne go) In ter na tio nal Com mis sion on Tri -
chi nel lo sis (ICT). Ini cja to rem i pierw szym prze -
wod ni czą cym był prof. dr hab. Zbi gniew Ko zar.
Pierw sza Kon fe ren cja ICT od by ła się w War sza wie
w 1960 ro ku, dru ga we Wro cła wiu (1969), a czwar -
ta z ko lei – w Po zna niu w 1976 ro ku.

Usta le nia kie run ków roz wo ju wie dzy na te mat
wło śnia krę te go i wło śni cy sku pi ły uwa gę świa ta
na uki w ska li mię dzy na ro do wej. Roz po czę to ba da -
nia nad roz prze strze nie niem geo gra ficz nym Tri chi -
nel la wśród zwie rząt dzi kich i do mo wych, wy kry -
wa niem no wych re zer wu arów i ży wi cie li ta kże
wśród zwie rząt tra wo żer nych (koń, owca) i ogniw
trans mi sji; wy kry wa niem no wych ga tun ków Tri chi -
nel la, oraz ich struk tu rą mor fo lo gicz ną, an ty ge no wą
i bio che micz ną. Pod ję to wie lo spe cja li stycz ne ba da -
nia nad pa to me cha ni zmem zmian wie lo na rzą do -
wych w prze bie gu wło śni cy oraz wy kry wa niem in -
wa zji me to da mi se ro lo gicz ny mi. W owym cza sie
no wa wie dza na te mat struk tu ry i ro li sti cho so mu
wa żne go or ga nu mor fo lo gicz ne go i czyn no ścio we -
go Tri chi nel la in du ku ją ce go od czyn obron ny ży wi -
cie la – mia ły ogrom ne zna cze nie dla kli ni cy sty
w in ter pre ta cji za bu rzeń im mu no pa to lo gicz nych po -
wsta łych w ostrym okre sie cho ro by.

Wie le uwa gi po świę co no ba da niom nad cza sem
trwa nia fa zy je li to wej istot nej w roz wo ju fa zy mię -
śnio wej i cho ro by, oraz nad śle dze niem zmian
w ścia nie je li ta cien kie go u cho rych z prze wle kły mi
za bu rze nia mi ze stro ny prze wo du po kar mo we go.
Ba da nia biop syj ne je li ta czcze go wy ka za ły zmia ny
hi sto pa to lo gicz ne ce chu ją ce się znie kształ ce niem
ko sm ków je li to wych, zwięk szo ną pro li fe ra cją i mi -
gra cją nie doj rza łych en te ro cy tów na po wierzch ni
ko sm ków, po głę bie niem krypt Lie berkühna i nad -
mier nym po bu dze niem ko mó rek Pa ne tha oraz obec -
no ścią ma syw nych na cie ków ko mó rek jed no ją drza -
stych i eozy no fi lów w pod ście li sku bło ny ślu zo wej.
Stwier dza ne zmia ny są wy ra zem za bu rzeń im mu no -
pa to lo gicz nych prze bie ga ją cych z ró żne go stop nia
za bu rze nia mi se kre cji i funk cji en zy mów i hor mo -
nów je li to wych.

Pro ces mi gra cji i osie dla nia się larw II sta dium
Tri chi nel la w ko mór kach mię śni po przecz nie prą -
żko wa nych, zja wi sko otor bia nia się a ta kże oce -
na roz miesz cze nia i in ten syw no ści in wa zji w or ga -

ni zmie ży wi cie la − był te ma tem w wie lu pla ców -
kach ba daw czych w kra ju i za gra ni cą śle dzo nych
na ró żnych mo de lach zwie rzę cych. Ba da nia prze -
bie gu in wa zji T. spi ra lis u małp Ma ca ca mu lat ta
prze pro wa dzo nych przez ze spół au to rów w Pol sce
(Ko cięc ka i wsp. 1981,1982) oraz u małp Ma ca ca
fa sci cu la ris nad prze bie giem in wa zji T. pseu do spi -
ra lis pro wa dzo ne prze ze mnie z ze spo łem ba daw -
czym w Ho lan dii (prof. dr Jo ost Ru iten berg, prof.
Franz van Kna pen w Rijks In sti tu ut vo or de Volks -
ge zon dhe id) oka za ły się cen ne ze wzglę du na mo -
żność prze śle dze nia dy na mi ki zmian przez okres 6
mie się cy oraz uzy ska nie peł ne go ob ra zu kli nicz ne -
go i pa to lo gicz ne go w za kre sie nie mal wszyst kich
na rzą dów szcze gól nie je lit i ukła du mię śnio we go,
łącz nie z pa to lo gicz nym za pi sem elek tro mio gra ficz -
nym (Ma ca ca mu lat ta). Po nad to do ko na no ana li zy
po rów naw czej w za kre sie pa ra me trów la bo ra to ryj -
nych (u zwie rząt za ra żo nych T. spi ra lis i T. pseu do -
spi ra lis) w za kre sie za cho wa nia się eozy no fi lii, ak -
tyw no ści en zy mów mię śnio wych i dy na mi ki prze -
ciw ciał spe cy ficz nych IgA, IgM i IgG.

Już wte dy wy kry wa nie zmian w ko mór kach mię -
śni po przecz nie prą żko wa nych o ce chach trans for -
ma cji ba zo fil nej sta ło się nie zwy kłym fe no me nem
w pa to lo gii wło śni cy oraz cen nym i wcze snym sy -
gna łem obec no ści in wa zji wło śnia krę te go (Ga bry el
i wsp. 1969, 1985, 1995). Trans for ma cja ba zo fil na,
jej na si le nie i czas utrzy my wa nia się jest sta le wa -
żnym ele men tem pa to mor fo lo gicz nym w oce nie
biop ta tów tkan ki mię śnio wej u cho rych na wło śni cę
i po sia da istot ną war tość dia gno stycz ną. Zło żo ność
pa to ge ne zy i roz wo ju pro ce su pa to lo gicz ne go
w prze bie gu wło śni cy jest nie zwy kła. Ro la od czy nu
nad wra żli wo ści ty pu wcze sne go w ini cjo wa niu
ostre go okre su cho ro by, po wsta wa nie zmian o cha -
rak te rze va scu itis, zna cze nie i ro la me dia to rów ko -
mór ko wych uwal nia nych z ko mó rek tucz nych, ba -
zo fi lów oraz cy to ki ny i ich zna cze nie, udział eozy -
no fi lów w prze bie gu in wa zji Tri chi nel la w cy to tok -
sycz nym nisz cze niu larw w wy ni ku ge ne ro wa nia
nad tlen ków H2O2, OH oraz od dzia ły wa nia bio che -
micz ne go po przez uwal nia nie bia łek MBP, ECP, EP
– by ły i na dal są wie dza eks cy tu ją cą.

Współ cze sne ba da nia na gra ni cy pa ra zy to lo gii,
bio che mii mo le ku lar nej i im mu no lo gii zmie rza jąc
do oce ny ro li bio che micz nych me cha ni zmów
obron nych, ży wi cie la w ścia nie je li ta łącz nie
z udzia łem re cep to rów Toll -po dob nych w pro ce sie
eli mi na cji Tri chi nel la we wcze snym okre sie in wa zji
są nie zwy kle in te re su ją ce. Ba da nia do świad czal ne
do wio dły, że ro lę obron ną ży wi cie la przed wol ny mi



rod ni ka mi i utle nia cza mi peł nią en zy my an ty ok sy -
da cyj ne (SOD, POX, ka ta la zy) oraz an ty ok sy dan ty
nie en zy ma tycz ne, do któ rych na le ży glu ta -
tion − GSH. Trans fe ra za S -glu ta tio no wa (GST) na -
le żą ca do gru py glu ta tio nu jest de tok sy ku ją cym en -
zy mem wie lo funk cyj nym i bie rze udział w wie lu
pro ce sach an ty ok sy da cyj nych i me ta bo licz nych.
Zna le zi ska te ma ją istot ne zna cze nie w roz wa ża -
niach nad pro ce sa mi obron ny mi ży wi cie la szcze gól -
nie we wcze snym okre sie za ra że nia.

Roz wój tech nik mo le ku lar nych w cią gu ostat -
nich lat i me to da re ak cji łań cu cho wej po li me ra zy
(PCR) po zwa la ją obec nie na wy kry wa nie DNA Tri -
chi nel la w tkan kach i pły nach ustro jo wych szcze -
gól nie u osób z nie do bo ra mi im mu no lo gicz ny mi
gdy me to dy se ro lo gicz ne za wo dzą.

Su ma tych zna le zisk ba daw czych do star cza -
na przez na ukow ców wy so kiej kla sy z wie lu ośrod -
ków spe cja li stycz nych w Pol sce i licz nych kra jów
świa ta by ła i jest na dal bez cen na roz sze rza jąc wie -
dzę kli nicz ną. Le karz wkra cza w głę bo ki i nie zna ny
do tąd ob szar na uki w za kre sie pa to lo gii ostre go
okre su wło śni cy ma jąc prze ko na nie o ko niecz no ści
pod ję cia we wcze snym okra sie in wa zji ra cjo nal ne -
go le cze nia prze wi du jąc na stęp stwa póź ne go okre su
cho ro by u osób, u któ rych le cze nia za nie cha no.

Pa to lo gia póź nych na stępstw wło śni cy nie le czo -
nej wła ści wie w ostrym okre sie cho ro by jest od -
dziel nym i nie zwy kle in te re su ją cym w cią gu ostat -
nich lat pro ble mem pa ra zy to lo gicz nym i kli nicz nym
wy ma ga ją cym dal szych dłu go fa lo wych ob ser wa cji
i ana liz re tro spek tyw nych.

Nie spo sób wy mie nić wszyst kich pra cow ni ków
ze spo łów ba daw czo -na uko wych zaj mu ją cych się
pro ble mem wło śnia krę te go i wło śni cy w Pol sce
w cią gu ostat nie go 50-le cia. W pa mię ci mam ze spół
ba daw czy z ośrod ka po znań skie go, w któ rym mój
udział był ży wy i udo ku men to wa ny. Roz po czął on
pra cę nad wło śni cą pod kie run kiem prof. dr hab.
Cze sła wa Ger we la i współ pra co wał z nim ze spół
pa to mor fo lo gów pro wa dzo ny przez prof. dr hab.
Prze my sła wa Ga bry ela. Li sta ba da czy głów nie
z War sza wy (In sty tut Pa ra zy to lo gii PAN, Kli ni ka
Cho rób Za kaź nych), Wro cła wia, Kra ko wa i Szcze -
ci na oraz z kra jów Eu ro py (Li twa, Szwe cja, Ro sja,
Ho lan dia, Niem cy, Fran cja i Wło chy) i in nych kon -
ty nen tów – jest dłu ga. Mam ją w swo jej pa mię ci ja -
ko wie lo let ni Se kre tarz Ge ne ral ny ICT (1988–2000)
i uczest nik 10 Mię dzy na ro do wych Kon fe ren cji ICT
a ta kże wy kła dow ca na kur sach na uko wo -szko le -
nio wych po świę co nych pa to lo gii kli nicz nej wło śni -
cy we Wło szech (Ma te ra, 1988), Utrech cie

(1989, 1991), we Wła dy wo sto ku (1991), Kow nie
(1992), Wil nie (1993) i w Wi teb sku (1993).

Do dzi siaj, w pa mię ci mam pięk ny po że gnal ny
wie czór na za koń cze nie X Kon fe ren cji ICT w sie -
dzi bie Fon ta ine blau pod Pa ry żem w 2000 ro ku i na -
sze „Adieu”...! Wy pa da mi po wie dzieć z ca łe go ser -
ca dzię ku ję Wam Dro dzy Przy ja cie le za wszyst ko,
za współ pra cę, za ufa nie, sza cu nek i przy jaźń. I jesz -
cze raz dzię ku ję za ob da ro wa nie mnie god no ścią
Ho no ra ry Mem ber of In ter na tio nal Com mis sion on
Tri chi nel lo sis – 2007 rok.

Po że gna nia pro fe so rów nie mo gą cze goś koń -
czyć – mo gą tyl ko za my kać pe wien etap dro gi
i otwie rać in ny, mo że bar dziej spo koj ny lecz na dal
pra co wi ty roz dział ży cia, bo ga ty we wspo mnie nia,
w za so by cie ka wych spo strze żeń, do świad czeń nie -
raz gorz kich lecz przyj mo wa nych z po ko rą, a ta kże
wie lu chwil ra do ści i du my z do ko nań i osią gnięć.
Do osią gnięć ta kich mo gę za li czyć ta kże okres kie -
ro wa nia Kli ni ką Cho rób Pa so żyt ni czych i Tro pi kal -
nych AM w Po zna niu od 1979 do 1987 ro ku
w związ ku z wy jaz dem prof. dr hab. Zbi gnie wa
Paw łow skie go (kie row ni ka Kli ni ki) na sta no wi sko
w WHO w Ge ne wie. Był to trud ny czas po li tycz -
nych nie po ko jów i prze mian w na szym kra ju. Był to
czas mo jej oso bi stej od po wie dzial no ści za oca le nie
ła du pra cy per so ne lu Kli ni ki, nada wa nie wła ści we -
go bie gu dzia łal no ści dy dak tycz nej, pra cy kli nicz nej
i na uko wej.

Na stęp ny okres 1996−2000 ro ku był dla mnie ja -
ko kie row ni ka Kli ni ki god nym i cie ka wym oraz peł -
nym ini cja tyw twór czych cza sem. Z ca łą po wa gą
i spo ko jem oraz po czu ciem speł nie nia – za my ka -
łam, ten etap pra cy z koń cem 2000 ro ku (od cho dząc
na eme ry tu rę) – by otwie rać in ny, po za Kli ni ką.

***
Bo re lio za (Cho ro ba z Ly me), któ ra od bli sko 20

lat by ła przed mio tem ob ser wa cji pro wa dzo nych
w Kli ni ce, na dal znaj du je się w krę gu mo ich za dań
w utwo rzo nej przed 10 la ty Spe cja li stycz nej Przy -
chod ni Cho rób Od zwie rzę cych i Pa so żyt ni czych
w Po zna niu. Po nie waż źró dła i dro gi prze no sze nia
cho rób od zwie rzę cych spo wo do wa ne wie lo ma pa -
to ge na mi (pa so ży ty, bak te rie, grzy by) są ró żne
i nie kie dy wspól ne stąd, ze spół ob ja wów cho ro bo -
wych jest zwy kle ró żno rod ny i nie ty po wy sta no -
wiąc trud ny pro blem ró żni co wo -roz po znaw czy i te -
ra peu tycz ny, Dzie je się to szcze gól nie w przy pad -
kach za ka żeń ze śro do wisk zwie rzę cych na by wa -
nych dro gą po kar mo wą (np. T. gon dii, To xo ca ra
sp., Sal mo nel la, Yer si nia en te ro co li ti ca, Y. pseu do -
tu ber cu lo sis) i jed no cze śnie prze no szo nych przez
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wek to ry -ek to pa so ży ty (klesz cze). Wśród pa to ge -
nów cho rób trans mi syj nych na le ży wy mie nić pa to -
gen ne ga tun ki Bor re lia (B. burg dor fe ri sen su stric -
to, B. afze lii, B. ga ri nii), z ro dza ju Ric ket t sia (np.
Ana pla sma pha go cy to phi lum) lub Ba be sia sp.
Współ ist nie ją ce in fek cje przy czy nia ją się do po tę -
go wa nia ob ja wów cho ro bo wych i wy ma ga ją
wszech stron nych ana liz kli nicz nych oraz no wo cze -
snych tech nik la bo ra to ryj nych (se ro lo gicz nych
i mo le ku lar nych) umo żli wia ją cych pra wi dło wą oce -
nę pro ce su pa to lo gicz ne go i ra cjo nal ne le cze nie.

Te mat ten wy ma ga szer sze go, od dziel ne go
opra co wa nia. 

***
Ca ło kształt pra cy kli nicz nej i do świad czal -

nej oraz do ro bek na uko wo -ba daw czy uję ty w 232
pu bli ka cjach (w tym 14 roz dzia łach do pod ręcz ni -
ków i 2 ksią żkach) wy ra zi ście cha rak te ry zu je kie -
run ki i dro gi mo ich dzia łań po strze ga nych z per -
spek ty wy cza su. Spla ta ły się one z pro ble ma mi z za -
kre su cho rób pa so żyt ni czych i cho rób za kaź nych
i wią za ły się z nie zwy kle cen ną współ pra cą ze spo -
łów wie lo spe cja li stycz nych.


